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Wn´trza zamku Krasickich
w Lesku na Podkarpaciu, lata 1918–1939

MMałe dzieci dostawały posiłki w swoim pokoju, gdzie

jadły pod nadzorem bony. Karolina Nakwaska radziła jednak matkom: „Pod-

czas jedzenia dzieci bywaj obecnà. Je˝eli oko paƒskie konia tuczy, to tem

bardziej macierzyƒskie oko jest wszystkiem dla dzieci! Bona b´dzie uwa˝-

niejszà w twej obecnoÊci i serwetki nie zapomni zawiàzaç, i prze˝egnaç

kazaç, i słu˝yç im b´dzie cierpliwiej i baczniej. Dzieci zaÊ w twej przytom-

noÊci czyÊciej i grzeczniej si´ przy stole zachowujà”. Wst´p do pokoju sto-

łowego, czyli jadalni, mieli zatem wyłàcznie ci, którzy opanowali nakazy

savoir-vivre’u. Po latach złoÊliwy bieg historii zadrwił sobie i z tej, jak z wie-

lu innych „niepost´powych” zasad. Ju˝ po drugiej wojnie Êwiatowej, kiedy

w upaƒstwowionym pałacu Radziwiłłów w Nieborowie zacz´li bywaç partyj-

ni notable, w jadalni nadal usługiwał dawny słu˝àcy Janusza Radziwiłła, nie-

jaki Grzegory, coraz bardziej zgorszony brakiem ogłady swoich nowych

chlebodawców. KiedyÊ goszczono na obiedzie jednego z peerelowskich mi-

nistrów. W chwili, gdy stary słu˝àcy podawał plastry pieczystego na srebr-

nym półmisku, towarzysz minister spytał go poufałym szeptem: „Po ile na

ryło?”. Grzegory wyprostował si´ słu˝biÊcie i zameldował donoÊnie: „Po dwa

na ryło, panie ministrze!”.

W du˝ych pałacach jadalnie bywały dwie – mniejsza, u˝ywana przez do-

mowników na co dzieƒ, i wi´ksza, reprezentacyjna, przeznaczona na przy-

j´cia, zjazdy rodzinne, Êwiàteczne obiady. Tu najwa˝niejszym meblem był

oczywiÊcie du˝y stół, cz´sto dodatkowo rozsuwany, aby mógł pomieÊciç

nawet kilkadziesiàt osób – na przykład w połowie XIX wieku w berliƒskim

pałacu Radziwiłłów co dzieƒ do wspólnego posiłku zasiadało co najmniej

dwadzieÊcia osób. W jadalni nie u˝ywano raczej wyÊciełanych krzeseł,
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praktyczniejsze były te z wyplatanymi siedzeniami i zapleckami, łatwiejszy-

mi do utrzymania w czystoÊci. Pod Êcianami ustawiano kredensy na srebra

i zastaw´, oszklone serwantki z porcelanà, kilka pomocniczych stolików,

z których jeden przeznaczano na pochodzàcy z Rosji samowar, popularny

przed pierwszà wojnà Êwiatowà w Królestwie Polskim, na Kresach, a tak˝e

w Galicji. W pokoju stołowym znajdowały si´ jeszcze: du˝y zegar, wiszàcy

lub stojàcy, oraz prasa do serwet i obrusów, dzi´ki której rozło˝ona póêniej

na stole tkanina miała wyraêne kwadratowe podziały. W oknach wieszano ja-

sne, gładkie firanki, na Êcianach obrazy – sceny łowieckie, martwe natury,

a przede wszystkim rodzinne portrety.

Na pokoje jadalne przeznaczano zwykle najwi´ksze pomieszczenie

we dworze i w pałacu. Pomimo obyczajowych przemian w XIX wieku wcià˝

˝ywa była staropolska tradycja, o której mówił Franciszek Salezy Dmochow-

ski: „Izby jadalne u Polaków goÊcinnych były tak wielkie, ˝e i pi´çdziesi´cio-
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Sala jadalna w zamku Potockich w Łaƒcucie, 1924 rok
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łokciowe miewały w sobie stoły”. Ogromna jadalnia, o powierzchni ponad

80 metrów kwadratowych, mieÊciła si´ na parterze pałacu we WrzeÊni.

Jak wspominał Roman Mycielski, tam właÊnie znajdował si´ najcenniejszy ro-

dzinny zabytek – wielka siedemnastowieczna szafa, ofiarowana przez gdaƒsz-

czan królowi Janowi Kazimierzowi. Jak znalazła si´ w posiadaniu Mycielskich?

Tego autor wspomnieƒ nie wyjaÊnił. W ka˝dym razie ten imponujàcy rozmia-

rami, ciemny, rzeêbiony mebel, a zwłaszcza blisko 25-centymetrowy srebrny

klucz ze złotà główkà, którym go zamykano, budziły zawsze podziw i szcze-

gólne zainteresowanie pałacowej dziatwy. „Z przekazów rodzinnych pami´-

tam ponurà opowieÊç, jak pewnego lata grupa dzieci (nie pami´tam ju˝,

czy było to pokolenie mojego ojca, czy babci) zabrała ten klucz do zabawy

i oczywiÊcie go zgubiła. Nie udało si´ go odnaleêç mimo najstaranniejszego

przeszukania pałacu i parku, pomimo ˝e dla znalazcy wyznaczono wysokà na-

grod´. Klucz ten odnaleziono dopiero na nast´pnà wiosn´, w parku, i to tylko
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Przyj´cie u ksi´cia Albrechta Radziwiłła w NieÊwie˝u, 1933 rok

dwor.indd   69 9/21/2020   7:02:37 AM


